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Na CL Śląsku fen, 50.
Rok XIII.

W  num erach św iątecznych 
i niećiae-lnych ceny o 25 
proc. droższe.

C i H Y  O G ŁO SZ EŃ  i Na I
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•avk. 75 — na IV stronie 
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50 proc. zagraniczne 100 
proc. drożej.
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A d re s 'd la  listów i depee® 
„ISKRA"* Sosnowiec.

P ren u m era ta  wynosis 
Ł  odnoszeniem  miesięcznie

1. przesyłką p o c z to w o  
snk. 250 miesięcznie

O ddziały  w łasnej W B<$ 
dżinie, w Dąbrowic i w. 
S z o p i e n i c a c h  na  G  
Śląsku.

r  vf3p r § w a ,  i l a a k i s w l t i i i ,  ą ,  f s f i f s i  I S .

IMeiifiik polityczny, apteczny i literacki.
Sędzia, iila e lif iiw iliiii  ,§„ Taiefton 84. P i te u d s k ie a o  4 .  T s łs fo n  84
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„Niema Boga. Niema grze* 
. chu! Niema życia pozagro­

bowego! Każdy ma prawo 
.dążyć do szczęścia nawet 
przez trupy swoich bliźnich. “

Takie c r e d o  wypisali 
sobie trzej studenci amery­
kańscy jako dyrektywę życia.

Co z tego  w ynikło , opow ie 
najnow szy, po tężny  fiira w 6 ak tach  
osnuty  jia  tie  życia pozagrobow ego

DUCH
Z I E M I

w ytw órni „G clów yn" N ew  Y ork.
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S O S N O W IE C

S F I N K S
Od 20 do 26 lutego włącz.

W ystąpi słynny detektyw  H A R R Y  
PE E L  w 4 serjow ym  obrazie

„J© źd a ie«  fees g ło w y 4*.
p . t.

..Tajemnicza Moc"
sensacyjny cyrkow y detek- 
tyw ny d ram a t w 5 część.
i .  —-----
ANONS: Od poniedz iałku  28 lutego. 

4>a serja

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
Od poniedziałku 20 lutego r.fe.

V serja.

I M ? ® !  M W
bohaterska epopea w  8  serjach  w 

w roli głów nej A D D 1E PO LO .

Każda serja stanow i oddzie lną  ca­
łość i film ten  przew yższa do tych­
czas wszystkie w idziane sensacyjne 
obrazy.

I
DOKTÓR

Si

D Ą BR O W A .

Kino „Kometa**
Od 20 lutego V s e r j a .  
T a je m n ic z y  D ż e s u s

Walki i M t y i i
Kino „Venus*

M yjsK I Sztylet

Shcroby #uszu, gardła, nosa I płuc.
p ow rócił z w ojska i wzn.pw i*..przyjęcia 

Sosnow iec.
Ul. M ałachow skiego 9 (parter) 

P rzy jm uje od  11— 1 i 5—7 
N iedzielę i św ię ta  od  12— 1

Lekarz D entysta

f e j o  T e l e t e r
przyjm uje codziennie od 10 - I

i od 3—7. 
Sosnow iec, M odrńsjow ska 43 

drugie p ię tro

D O  K T  Ó  R

Hsrjfl B ile rża ass ilia
Dąbrowę Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej.

" C HO R O B Y  K O B I E C E
ordynuje o d '8 do 9 rano 
i od 8 do 7 po południu.

I f. M e l o d y s t o
choroby wewnętrzne 

specjalność: c h o r o b y  p łu c  
Sosnow iec, D ęb liń ska 7 tel, 181, 

poprzeczna oficyna II p ię tro  
ordynuje od 9 —• 10 i o d  3—6.

Nasi konkursm

i?. I  Brodziński
b lekarz szp itala chorób w e 

nerycznych i skórnych. 
C h o r o b y  w e n e r y c s n e ys k 6 r -  

»ses i m @ c 2 o p lc io w e
Przyjm uje od i ł  —  1 i od 6 —0 

Panie od 5— 6 po po ł.
Sosnowiec,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)
i l B o t B f c o s ł g o a t n t

Ludzie w ykształceni, kulturalni, z poży tk iem  d la siebie i dla 
spo łeczeństw a m ogliby zab ie rać  glos n a  łam ach  orasy. Nie czy ­
n ią tego  jed n ak  dla rozm aitych  pow odów . Jedni n ie chcą się 
„n a rażać11, inni tłum aczą się brak iem  czasu, a jeszcze innym  w y ­
trą c a  pióro z ręki zby tn ia  skrom ność.

A by  p o zy sk ać  d k  „Iskry" w sp ó łp racę  w szystk ich  tych, 
k tórzy  zasilać pra3ę sw ym i p racam i m ogą i pow inni, og łaszam y 
niniejszym

konkurs na artykuły
na tem a ty  dow olne i p rzeznaczam y  na ten  eei

50 tysięcy mk.,
k tó re  podzielim y na 3 nagrody: 1) 25 tys. mk., 2) 15 tys. mk. 
i 3) !0 tys. mk.

W szystk ie n ad es łan e  artykuły , n ad a ją ce  się do druku , b ę ­
dziem y um ieszczali w „Iskrze", p łacąc  za  nie od 5 do 20 mk. 
za w iersz. P o  w ydrukow aniu  w szystk ich  p rac  n ad esłan y ch  zb ie­
rze  się jury, którego -skład ogłosim y w sw oim  czasie  i w y z n a­
czy nagrody . /

A rtyku ły  n ad esłan e  m uszą~być p o d p isan e  pełnym  im ieniem  
i nazwiskiem ,- jednakże d rukow ać je  m ożem y bez podpisu , o ile 
au to r będzie  chcia ł p o zo stać  w ukryciu.

O sta teczn y  term in  nad sy łan ia  a rtyku łów  w yznaczam y na. 
d. i kw ietn ia r, b. P rac e , po  tym  term inie n ad esłan e , b ęd ą  d ru ­
kow ane i zap łacone, ale udziału  w  konkursie nie biorą.

R ed ak c ja  zastrzega sobie w szelk ie  m ożliw e popraw ki p rac  
nad esłan y ch , prosząc jed n o cześn ie  o w ypow iadan ie  się jasne , 
zw ięzłe  i m ożliwie krótkie.

Wydawnictwo „Iskry

KafereKjii genueńska
Na tle polityki międzyna­

rodowej nowa konferencja 
w Genui będzie od trak ta­
tu wersalskiego najwięcej 
doniosłym zdarzeniem. Na 
tej bowiem konferencji bę­
dą poczynione kroki w ce­
lu ugruntowania pokoju 
światowego przez wyrów­
nanie spraw spornych oraz 
w celu odbudowy gospo­
darczej Europy i Rosji.

Polska na konferencji tej 
ma do załatwienia najw a­
żniejsze następujące spra­
wy:

1) ■ akceptowanie przez 
państw a europejskie tra ­
ktatu pokojowego, zawar­
tego z Rosją w Rydze;

2) uznanie sprawy Wi- 
leńszczyzny za sprawę, ob­
chodzącą jedynie Polskę i 
Litwę;

3) zagwarantowanie u- 
działu Polski w gospodar­
czej odbudowie Rosji.

Granice na wschodzie, 
zakreślone nie zwycięskim 
orężem  żołnierza polskiego, 
ale utrwalone wolą całego 
narodu i okupione jego o- 
fiarną krwią, nie mogą być 
spraw ą sporną; dalekie od 
dawnych granic historycz­
nych są tylko stwierdze­
niem  obecnych uprawnio­
nych roszczeń państwowo­
ści i narodowości polskiej 
i słusznie domagać się m u­
simy, by traktat ryski, któ­
ry je stanowi, został w sto­
sunkach m i ę d z y n a r o d o ­
wych uznany za obowią­
zujący.

Wszelkie sprawy, z tym 
traktatem  związane, a więc 
zarówno sprawa Małopol­
ski wschodniej, jak i Wi- 
leńszczyzny muszą być u- 
znane za sprawy wewnę­
trzne* Polski, obchodzące 
jedynie Polskę i ludność, 
która te ziemie zamiesz­
kuje.

Tę tezę obronić musimy 
na  konferencji genueńskiej, 
bo tak nam  nakazują nie 
tylko interesy państwa na­
szego, nie tylko cała na­
sza przeszłość, ale jeszcze 
ofiarna krew najlepszych 
synów naszej ojczyzny.

Sosnowiec, 21 lutego.
Dyplomacja polska na 

konferencji w Genui tego 
stanowiska bronić musi za 
wszelką cenę; nie możemy 
być przedmiotem przetar­
gów, nasze interesy żywo­
tne muszą znaleźć zrozu­
mienie, inaczej o pacyfika­
cji Europy trudnoby wró­
żyć dobrze.

Nie mniej ważną jest
rzeczą dla nas, by gospo­
darcza odbudowa Rosji nie 
odbyła się bez naszego u-
działu.

Nasze bezpośrednie są ­
siedztwo z Rosją, znajo­
mość jej życia, jej stosun­
ków gospodarczych, bli­
skie pokrewieństwo raso­
we, a co najważniejsza, 
przenikająca cały naród dą­
żność do ukształtowania 
pokojowych stosunków z 
Rosją i do gospodarczego 
z nią współżycia są a tu ta­
mi, które uprawniają nas
do roli czynnej w odbudo­
wie tego zniszczonego kraju.

Jeżeli Polsce wyznaczy 
się odpowiednią rolę w tej 
odbudowie, to sam a odbu­
dowa pójdzie składniej i 
szybciej, co i dla Rosji i 
dla całej Europy jest rze­
czą bardzo wskazaną. Za­
łatwienie tej sprawy w sen­
sie dodatnim stanowi dla 
nas o dalszym rozwoju, a 
może nawet istnieniu Pol­
ski. Ostatnie poczynania 
rządu naszego wskazują, 
że zagadnienie to zajmuje 
naszych polityków, zdają­
cych sobie sprawę z jego 
wagi.

Powrócił z wojska

Or.ll
Ct?©p©b^ s k ó ra ©  I w a « e -  
ry c k n e , b a d a n ia  m if s ro s k o -  

p©w«, badan ie krwi 
(WasseraiaRBi)

Przyjmuje od 8—12 i od 6 -  8 
Panie 5—6 

Su sn ow iec, 
ul. M o d r z e j e w s k a  3©

11-gie piętro..



iftstiii polSftcMB.
(Z  pi«na i dope**  w c z o ra jsz y c h ).

— Litewskie ? grom adzenie 
narodow e przyjęło w 3 im czy­
taniu us taw ę  o re form ie ro l­
nej. P rzy ję to  za sad ę  w ykupu 
większej własności, a nie kon 
fiskaty. M ajątki p ań s tw  obcych 
zostały  na 3 la ta  w y ję te  z pod  
postanow ień  tej ustawy.

— Do Pragi p rzyby ła  w y ­
cieczka polskich s tuden tów  z 
Poznania, p o d e jm o w an a  ban  
kie tem # przez  p rzedstaw icieli  
min. ośw iaty  i miasta.

— R okow an ia  pólsko niem ie­
ckie w G enew ie  w spraw ie  G. 
Ś ląska po trw ają  kilka tygodni. 
W ielkie  trudności w ysunęły  się 
w  podkomisji do sp raw  naro ­
dow ościow ych, gdzie do tych ­
czas porozum ienia nie osią­
gnięto,

— Członkowie ciała d y p lo ­
m atycznego przy w atykan ie  
zostali przyjęci przez papieża.

— R ząd  angielski zniósł p ro ­
tek to ra t  n ad  E gip tem , żąda  
tylko spec ja lnych  gw arancji w 
spraw ie ochrony in teresów  an 
gieskiech m. in zas trzega  so 
bie nadzór  n&d polityką zagra  
hiczną Egiptu.

— W  Rosji rozpoczęła się 
m obilizacja  kom unistów , uro 
dzonych w la tach  1899, 1900 
i 1901.

— W  W arszaw ie  odbędz ie  
się w p oczą tkach  m arca  m ię ­
dzynarodow y  kongres  sani­
tarny.

— Jutro zbiera się w  L o n ­
dynie kom isja f inansow a ligi 
narodów , k tó ra  zajmie się sp ra ­
w ą  pom ocy  d la Austrji i po ło ­
żeniem  finansow ym  w. m. G d a ń ­
ska.

— W  re jonach  P o ło c k a  i Wi ■ 
tebska bolszew icy koncen tru ją  
znaczne  m asy  kaw alerji

T E L E G R A M U .
(W arszaw sk iej  ag. p ra s o w e j )

Kow no, 21 lutego. Z aos trzę  
nie się s tosunków  z Ł o tw ą  i 
F inlandją zm usza rząd  k o w ień ­
ski do os ta tecznego  uregulo- 
gowania s tosunków  z Polską, 
gdyż przy obecnych  w arun  
kach, L itw a kow ieńska jes t  zu 
pełnie  odosobnioną. W  kołach  
do b rze  po in form ow anych  m ó ­
wią o wysłaniu  do W arszaw y  
pełnom ocników  rządu, w celu 
om ówienia p rogram u p rac  p rzy­

POWiĘŚĆ.
72.

szłej konferencji polsko l i tew ­
skiej. Usilne zabiegi w celu u- 
regułow ania s tosunków polsko- 
litewskie1 czyni dyp lom acja  fin­
landzka , Ma najbliższym posie­
dzeniu komisji do  sp raw  zagra  
n icznych sejmu kowieńskiego 
Galwanausfeas p rzeds taw i swój 
p rog ram  w stosunku  do Polski 
i uzyska, p raw dopodobn ie ,  ze 
zwolenia n a  w ysłanie delegacji 
do  W arszaw y.

Berlin, 21 lutego. W kołach 
parl#m enta rnych  panuje  wiel 
kie n iezadow olenie  z p o w o d u  
dopuszczeni® n a  n a rad ę  rze 
czoznaw ców  w Londynie  małej 
en tenty  i Polski, gdyż to wy 
w oła odroczenie konferencji ge 
mieńskiej, poniew aż w iększość 
rzeczoznaw ców  w ypow ie się w 
tym sensie  L loyd  G eorge  pod 
porządkuje  eię decyzji rzeczo 
znaw ców , gdyż ich uchw ała  w 
spraw ie  terminu ma być kom 
p rom isem  zaw artym  z Francją

W arszaw a,  21 lutego. W sk u  
tek  naw ału  pgac przygo tow a­
wczych, rokow ania  w  sprawie 
zaw arcia  t rak ta tu  hand low ego  
z Rosją i U kra iną  m ają  się roz

p ocząć  2 lub 3 marca. W ed łu g  
opinji sfer m iarodajnych  roko 
w anią  będą  trw ać około 2 .m ie ­
sięcy.

M oskwa, 21 lutego. A jencja  
D a lta  zaprzecza pog łoskom  o 
podpisaniu  w Dojranie t rak ta ­
tu  pokojow ego m iędzy  repub li­
k ą  D alekiego W sch o d u  a Ja- 
ponją. P rzeszkodą  do p o d p isa ­
nia trak ta tu  są żądania  japonji,  
sprzeczne z zasadą  nienaruszal 
nosci tery torjum  i nie w trąca  
nia się' w sp raw y  w ew nętrzne.

go tow e już m ieszkanie za 1 
miljon m k , by  ty tu łem  czyn­
szu płacić 400 mk. miesięcznie 
pod ług  us taw y o ochronie lo ­
katorów.

inż. T. Rudzki.
arch. pow.

■ M oskwa, 21 lutego. R ząd  so 
wietów skasow ał is tniejące o 
graniczenia przy- przejaździe 
obywateli  Rosji na  terytorjum  
w szystkich republik sowieckich.

Berlin, 21 lutego Pow stałe  
tu  p rzed  kilkoma tygodniam i 
rosyjsko - niemieckie tow arzy  . 
s tw o w ydaw nicze  zak ład a  w 
M oskwie główny skład w celu  
dostarczania książek szkolnych 
i literatury. Filje to w arzy s tw a  
zos taną  o tw ar te  we wszystkich 
większych m iastach Rosji,

Cłosy czytelników.
W sprawie kryzysu mieszkaniowego.

P ro jek t  p o d an y  przez p. W. 
A  w nr, 39 „Iskry" z dn ia  17 
b. m ,  a po legający  na  ape lu  
do  w y tw órców  działu  budo 
wlanego, by ci we w łasnym  i 
ogólnym interesie przystąpili  do 
rozbudow y kraju a tym  sam ym  
do usunięcia „zmory m ieszka 
niowej" — nie jest tak  prosty, 
jak  to się z pozoru  w y d aw ać  
m o że

Kwesfja  m ieszkaniow a zo 
stanie pom yśln ie  rozw iązana z 
chwilą w ybudow ania  odpow ie  
dniej ilości do m ó w  czynszo 
w ych Pon iew aż n iem a filan 
tropów , k tó rzyby  bez  w łasnych  
korzyści, a jedynie d la  dobra  
ludzkości zechcieli te  dom y 
wznosić, p rze to  akcja p o w y ż ­
sza musi być  o p a r ta  na re n to ­
wności.

P rzy  dzisiejszych kosztach  
budow y cena w y b u d o w an ia  
trzypokojow ego  m ieszkania z 
przynaieżnościam i w y n i e s i e  
minim. 4 milj. mk polsk. Jeżeli 
w eźm iem y p od  uw ag ę  o p ro ­
centow anie sum y włożonej, po

Będzin, 22 lutego.

datki oraz koszty u trzym ania  i 
konserwacji domu, koniecznym  
minimalnie p rocen tem  będzie 
12 p r o c , cc  s tanow i 480 tys 
rocznie, wzgl, 40 tys raiesię 
czrue. Suma ta  daje w przy 

.bliżeniu pojęcie  o kom ornym , 
jakie użytkow nik ty tułem  ęzyn 
szu musiałby miesięcznie płacić.

Z a p y tu j ę : w jaki sposób
przecię tny  inteligent, a zw ła  
szcza urzędnik p ańs tw ow y  mo 
że powyższą k w o tę  zapłacić, 
jeżeli pensja  m iesięczna (urz. 
VII st.) wynosi 37 tys m arek 
polskich?

Sedno kw estji  m ieszkaniowej 
bynajmniej nie le iy  w  „naszym 
niedołęstw ie  i braku  umiejęt- 
ności zrzeszania się", lecz w 
skali zarobkvw ej u ży tk o w n i­
ków, to znaczy intel gencji 
miejskiej.

P o  w y b udow an iu  o d p o w ie ­
dniego dom u okazałoby się, że 
lokato rów  odpow iednio  za rro ż  
nych brak, gdyż d la  ludzi b o ­
gatych przy  dzisiejszych s to ­
sunkach  wygodniej jes t  kupić

&ssa

Joanna zginęła, zmiażdżo­
na rusztowaniem , z jej strony 
zatym nie mam się czego lękać. 
Amanda ściga Owidjusza, lecz 
mnie nie zna wcaie. Zresztą, za 
tydzień Soliveau opuszcza F ran­
cję; dziecinną zatym jest moja 
trwoga

W poniedziałek rano udał się 
do fabryki w Courbevoie. W y­
chodząc z pałacu przy ulicy 
Muriilo, rzucił instynktownie 
wzrokiem wokoło siebie. Ulica 
była pustą zupełnie, zkąd prze­
mysłowiec powziął przekonanie, 
iż nikt go nie śledzi Mylił się 
się jednak w swoim mniemaniu. 
Raul Duchemin był na stano 
wisku, nie na zakręcie Courbe­
voie wprost fabryki, ale ua dru 
gim brzegu Sekwany, łowiąc 
niewinnie ryby  na wędkę.

Zostawmy go przy robocie, 
wróćmy do Joanny Fortier

Roznosieielka < hieba po owym 
strasznym  wypadku, w którym  
omal nie postradała życia, nie 
przeryw ała, jak wiemy, swej 
służby. Czuła się jednak do te 
go stopnia osłabiona, iż zm u­
szoną była prosić Lebreta o

dwa dni zwolnienia celem w y­
poczynku. Piekarz chętnie jej 
powyższy urlop udzielił.

— Gdybyś nawet potrzebo 
wała dłużej wypocząć — mówił 
do niej dobrotliwie — pozostań 
w domu, zgadzam się na to. 
Miejsce twoje zastąpi chwilowo 
inna roznosieielka

Dziękuję całym sercem za 
dobroć pańską — odpowiedziała 
Jo a n n a . — dłużej jednakże nad 
dwa dni w domu nie pozostanę. 
W poniedziałek rano przyjdę 
pełnić mój obowiązek.

— Jak zechcesz, matko Elizo,
Zacna ta kobieta, spędziła

cały sobotni wieczór i niedzielę 
przy ukochanej swej Łucji. Roz­
kosz z pozostawania przy córce 
wpływała zbawienniej na jej 
zdrowie, niż wszelkie lekarstw a, 
tym  więcej, że dziewczę, odzy 
skawszy siły, otaczało ją naj­
tkliw szą pieczołowitością.

W niedzielę wieczorem Joan­
na nie czuła już osłabienia; ra ­
na na jej czole, okryta prze­
paską, szybko się przygajała, 
w poniedziałek więc, jak  to 
przyrzekła Lebretowi, przybyła 
o piątej rano do piekarni na 
ulicę Delfinatu, zkąd, jak  zw y­
kle, udała się do „Gospody pie 
k&rzów" na śniadanie przed 
rozpoczęciem swego obebodu.

Sala była pe*ną roznosicieli, 
roznosicielek i robotników; jedni

środa
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Oplata patentow a od 
pism. W P łocku  w ładze s k a r ­
b o w e nakazały  redakcji „Ku- 
r jera Płockiego" w ykupienie  
pa ten tu  3 ej kategorji. Jest to 
zapew ne  nieporozumienie, k tó ­
re  należy wyjaśnić, gdyż nasze 
dzienniki p row incjonalne  z b a r ­
dzo n ie licznym i, w yjątkam i są 
instytucjami, nie tylko nie d a - '  
jącym i zysków, lecz w ym aga 
jącymi stałej pom ocy  m aterja l 
nej ze strony społeczeństw a. 
A  tu  naraz instytucję taką  za 
liczają do sklepików 3 ej k a te ­
gorji!

Czwarty popularny od­
czyt oddziąłu  p ro p ag an d y  hy- 
g jeny dziecka, zostanie w y g ło ­
szony dla szerazego ogółu p u ­
bliczności w e środę  w ieczorem  
22 lutego, w sali szkoły Sta- 
szyca, przy ul. Dytlowskiej 
S łowo w stępne  wygłosi, dr. 
Chom ontow ski N adm ienić  na 
leży, iż filmy d em o n s tro w an e  
tego wieczoru są bardzo zaj 
mwjąee i zostały specja ln ie  w y ­
b rane  dla zilustrowania g łó w n e­
go tem a tu  pogadanki, k tórym  
jest  za leżność  przyszłości Pol 
ski od  należytego  zo rg an izo w a­
nia opieki społecznej nad  dzie­
ćmi.

W  ciągu paru  ubiegłych dni 
zgórą 10 000 dzieci szkolnych 
naszego m iasta  było  obecnych  
n a  o d c z y t a c h ,  u rządzanych  
przez  am erykański czerw ony 

„ krzyż, & sądząc  z pow odzen ia  
ich w śród  m łodzieży oraz z 
odezw  nauczycielstw a, w yw nio ­
skow ać należy, iż p raca ,  p o ­
d ję ta  przez oddzia ł  p ro p ag an  
dy hygjeny, nie minie bez 
śladu.

Chociaż eama praca  hygjeni- 
czno ośw ia tow a w śród  m ło d z ie ­
ży m a  doniosłe znaczenie, j e ­
d nak  m usimy się zgodzić, iż

rów nisż  jeat rzeczą konieczną by 
rodzice i opiekunowie g run tow ­
nie byli obeznani z zasadam i h y ­
gjeny, by m óc zdrowo wycho­
w ać  m łode  pokolenie i zabez­
p ieczyć swe dom ow e ogniska 
o d  zarazy i choroby. D latego 
też  am erykański czerwony krzyż 
u rządza  w  S osnow cu szereg 
odczy tów  dla dorosłych  oraz 
specja lne pogadanki d la  matek, 
k tórych  treść po lega głównie 
na  spraw ie  opieki n ad  dziec 
kiem i zdrow iem  matki przed 
przyjśc iem  na św iat dziecka.

Ruch pasażersko - auto­
busow y w Zagłębiu. Z ni-
cjatyw y prof. Feliksa A nker 
sztajna ijred . Józefk M aciejow­
skiego pow sta je  przy  udziale 
jednej z najpow ażniejszych  firm 
p rzem ysłow o handlojwej w Z a  
głębin  koom unikacja pasażersko 
au to b u so w a u  nas. D yrekcja  
zam ierza  uruchom ić ogołem 
ośm autobusów , k tóre  krążyć 
b ęd ą  po linfpbh w yznaczonych 
w  koncesji, a obejm ujących  
w szystkie n a j p o w a ż n i e j S ” 
p rzedsięb iors tw a przem ysło  j 
w  Zagłębiu . P o czą tk o w o  sa 
mo chody krążyć b ęd ą  co dwie 
godziny, w najbliższej p rzy­
szłości co godziną., Kursy roz­
poczynać się b ęd ą  od  dw orca 
W. W . o g 7 rano, a końs&yć 
o 1! w ieczorem. D yrekcja  za­
mierza również rozwozić pu ­
bliczność po p rzedstaw ien iach  
tea tra lnych  C epa za jeden  k i­
lom etr  20 m arek  Dyrekcja ru­
chu pasażersko  au tobusow ego  
mieści się przy ul. Piłsudskie 
go 32 1 p Biuro czynne od 
g 10 rano  do 6 w ieczorem.

Podjęcie  komunikacji auto­
busow ej na leży  pow itać  z peł­
nym uznaniem,

Przyczyni się ona niewątpli 
wie do ożyw ienia życia n asze ­
go Zagłęb ia .

A. C. K. w Będzinie. N a ­
tychm iast  po ukończeniu  pracy 
w  Sosnowcu, oddzia ł  p ro p a ­
gandy  hygjeny  dziecka udaje 
się do  Będzina, gdzie urządzi 
szereg o dczy tów  dla dzieci z 
ośmiu m iejscow ych szkół.

P ow yższe  odczy ty  o d będą  
się w  sali kina „Corso" ' przy 
ul. M ałachow skiego  15t O g ó l­
n a  liczba zaproszonych  dzieci 
w ynosi zgórą 3500; są to  ucznio- 
v ie i uczenie® nassępujących 
szkół: szkoły przy ul. K o łłą ta ­
ja  nr. 33, 35, 37, 45 i 46, Mo- 
drzejow skiej 74, M ałachow sk ie­
go 10 i Bieleckiej 1. C ieka­
w e pokazy  filmowe ilustrować 
b ęd ą  odczy ty  i pogadanki. N a­
dmienić należy, iż filmy am®-

z nich pili krople poranne, inni 
białe wino na zalanie robaka, 
inni wreszcie wychylali olbrzy­
mie porcje kawy z miekiętn.

Skoro m atka Eliza się uka 
zała, przyjęto ją prawdziwym 
huraganem  powitań. Nie w idzia­
no jej od nastąpionego wypad 
ku, wszyscy więc otoczyli ją, 
w inszując ocalenia; każdy się 
tłoczył, aby uścisnąć jej rękę.

Tourangeau i Lugduńczyk, 
śpieszyli zarówno okazać swoją 
życzliwość Widząc owo w spół­
czucie, którego szczerość nie 
ulegała wątpliwości, oczy Joan 
ny napełniły się łzami Zmuszo­
ną była po dziesięć razy opo 
władać szczegóły wypadku, od 
k tó reg j cudem tylko ocaloną 
została; poczym wyszła, by 
ująć za swój kosz z chlebem 
na kółkach,

Lugduńczyk i Tourangeau, nie 
mając roboty aż w południo 
wych godzinach zostali w go 
spodzie, paląc cygara z kilkoma 
towarzyszami. Przypom inam y 
sobie, ie  ów to Lugduńczyk 
wskazał pierwszy niegdyś wdo­
wie Fortier piekarnię Lebreta i 
wyrobił jej tamże miejsce roz- 
nosieielki chleba.

Zatym postanowione? —za­
pytał Lugduńczyk Tourangeau.

— Postanowione — odpowie­
dział tenże; — ja na to chętnie

się godzę... trzeba zapytać jed ­
nak naszych towarzyszów.

— O cóż chodzi? — zapytały 
naraz liczne głosy. ‘

— Oto, co proponuję... — 
odparł Lugduńczyk. —• Matka 
Eliza jest dzielną kobietą, k tórą 
wszyscy szczerze kochamy... 
nieprawdaż?

— Tak.,, niewątpliwie.
— A nietylko, że ją kocha­

my, lecz szanujemy i poważamy.
7 - Rzecz pewna.
— Byłoby to dla nas ciężką 

Zgryzotą, gdyby była zginęła, 
przytłoczona tym rusztowaniem , 
które tak blisko niej spadło.

—' Ach! to nie ulega zaprze­
czeniu I

— I aby ją pochować przy­
zwoicie, gdyby ją  była śm ierć 
spotkała — mówił dalej chło­
pak — w szyscy z piekarni, k tó ­
rzy tu jeść i pić przychodzą, 
chętnie byliby wyjęli z kieszeni 
sztukę k iłkufrankow ą..

— Nie potrzebowałbyś nas 
zmuszać do tego

— A więc jesteścież gotowi 
wydobyć sześć franków nie aa 
pogrzeb i żałobę, ale na małą 
ucztę rodzinną, któraby się tu 
odbyła na cześć matki Elizy?

Ogólny poklask przyjął to za­
pytanie.

— Dobra myśl, mój chłopcze! 
— wyrzekł właściciel gospody.

— Ja  z mojej strony ofiaruję 
butelkę szampana.

■— Ja  d ru g ą ? rz e k ła  służąca.
— A ja trzecią! odezwał się 

posługujący.
— Rzecz zatym  ułożona — 

mówił Lugduńczyk. — Obiad 
będzie, gotowym na dwunastą, 
ponieważ o tej godzinie wszy­
scy jesteśm y wolni A teraz 
weźmy arkusz papieru, na któ 
rym  zapiszą się pragnący w 1 
tej uczcie wziąć udział Pienią 
dze złożymy na ręce obecne:, 
tu  właścicielki sakładu, która 
przyjmie składkę i pokwituje
z odbioru,

— Doskonale!
— Ileż z nas każdy ma zło­

żyć, pani właścicielko?
— Sądzę, iż po sześć fran' 

ków wystarczy.
— Dobrze, niech będzie po 

sześć franków.
Służąca przyniosła arkusz pa­

pieru, kałam arz i pióro. Wszy­
scy obecni po podpisaniu się 
złożyli pieniądze.

c. d r •



tykańskiego czerw onego krzy­
ża w yw oła ły  pow szechny  za­
chwyt w Sosnowcu, szczegół 
nie wśród  dzieci. L ek a rze  zaś 
nasi dow odzą, iż filmy te  nie 
tylko że są  doskonałą  i lustracją  
dla odczytów  tego  rodzaju, lecz 
że jednocześnie przyczyniają  
s|ę do u trw alenia w pam ięci 
wiadomości p o d an y c h  w od 
czytach.

O strzeżenie. Na n iek tó ­
r y c h  z przedm ieść D ąbrow y  u- 
kszała się o spa  w o b e c  czego
miejski wydzia ł zd row ia  p rz e ­
prowadza rewizje, odsy ła jąc  
chorych do szpitala, zd row ym  
zaś s tosu jąc  szczepienia  o 
chronne:

Poniew aż ujawniono, że wie 
le dzieci n iem a szczepionej oa 
py. miejski w ydział zd row ia 
ostrzega ludność, zaznaczając , 
iż rodzice tychże  b ęd ą  poc ią ­
gani do odpow iedzia lności kar 
nej za n ies tosow anie  się do 
przepisów sanitarnych.

Konfiskata m ięsa. R ze
żnikowi G o 't ibau rr iom  w S o ­
snowcu skonfiskowano i44funt.  
mięsa n ies tem plow anego , k tóre  
oddano T -w u  dobroczynności.

N ie p rz e s trz e g a n ie  hy- 
gjeny. M oszek K ornberg  od  
dłuższego czasu przewoził m ię ­
so w b rudnych  w orkach ,  z a ­
miast"-^ furgonie Z a  nseprze 
strzeganie hygjeny został po- 
ciągnięty do kary

Czego nie kradną? P o
licja m iejscow a n a  kradzieży 
żelaza n a  3tacji w Sosnow cu  
zatrzym ała H en ry k a  P. i Józe 
fa C , obydw u złodziei .osa­
dzono w więzieniu. Sp raw ę 
skierowano na d rogę  sądow ą.

Za brudy. M agistrat dą-
browski poc iągną ł  do  o d p o ­
wiedzialności sądow ej rzeźni- 
ków: I SzenŁ;era, R. i G. Szwarc 
bergów, W. Malinowicera, N. 
Goidblum a, S. i ! Grinszpa- 
nów, A  Z . i I Rusinków, u 
których* w ja tkach  s tw ierdzono 
brudy i znaczne  ilości kości, 
fetóre^dorąbywano do  mięsa.

Zą z łą  w a g ę . S ad  pokoju 
w Dąbrow ie skazał p iekarza  
A. Kalisza, zam ieszkałego  przy 
uh-Polnej n a  5 ty s ięcy  mk, ka 
ry za. złą w ag ę  chleba

Ozytn nas karmią? Kon 
troler m agis tra tu  dąbrow sk ie  
go stwierdził, że n iek tó re  re 
s taurącje  i jad łoda jn ie  w D ą 
browie n ab y w ają  m ięso p rzy­
noszone i p rzyw ożone  z  innych 
miejscowości

Mięso to nie pos iada  pieczę 
ci i w D ąbrow ie  także nie jest 
o d d aw an e  do oględzin w e te ry  
naryjnych, a tym czasem  b y w a ­
ły wypadki, że kmiotkow ie p rzy ­
nosili m ięso zw ierzą t pad łych  
lub chorych  n a  choroby zara  
źli we w obec  czego zw raca  się 
uwagę, że w razie u jaw nienia 
nabyw ania m ięsa  nie o s tem p lo ­
wanego,. zarów no sprzedający , 
jak  i kupujący  pociągnięci z o ­
staną do odpow iedzia lności k a r ­
nej

Miła sąsiadka. Do J&dwi 
gi Wójcikowej przy ul K a rp a ­
ckiej w  Sosnow cu przyszła w 
odwiedziny jej sąs iadka Marja 
S, wychodząc, zab ra ła  ż sobą  
nowiuteńskie buciki W cjciko 
wej, w artości 15 tys. m k  Bu 
ciki te  poszła za raz  spieniężyć 
na  ta rgu  p rzy  ul. M odrzejow  
skiej w Sosnowcu. Z a w ia d o ­
miona o kradzieży poi cja za 
częły śledzić i na ta rg a  z ło ­
dziejkę z bucikami zatrzym ała. 
S p raw ę sk ierow ano d o  sądu

Złodziej I przemytnicy.
M ieszkańcy Sosnow ca, nowi 
ejusze w zaw odzie  przem ytni­
czym Bronisław W. i S tan is ław  
N. chcieli przejść zagranicę, 
lecz bali się sami puścić  przez 
b iałą rzekę. Z naleź l i  przew o 
dnika, M ichała W., który j o ' 
bowiązał ich przeprowadzić. 
D okona ł też  tego, lecz za ko 
szta przeprow adzki zabra ł  im 
walizki i pleceki z różnymi 
rzeczami. P ien iędzy  nie zabrał

bo te mieli z sobą. P o szk o d o ­
w ani zam eldow ali o tym  p o ­
licji, k tóra prowadzi ś ledztwo.

Czyje konie? Policja s o ­
sno iecka w ub. niedzielę o 
godz. 10 wiecz, na ul. K ra k o w ­
skiej w  Sosnow cu za trzym ała  
p a rę  koni z uprzężą. Czyją wła 
snością są konie narazie  nie 
wiadomo.

Echa napadu. P rze d  kilku 
dniami został dokonany ra b u ­
n ek  47 tys. mk. w mieszkaniu 
Sali Reiznerowej - przy ul, De- 
k ie r ta  Nr. 10. Policja sosnow ie­
cka aresztow ała  w Gniazdow ie 
dw uch  podejrzanych  osobn i­
ków  Józefa T. i Jana G  k t ó ­
rych osadzono  w więzieniu so 
snowieckim. Dalsze śledz tw o  
w  toku.

Am atorska jazda. W o ź ­
nica fabryki pończoch  w  S o ­
snow cu  Jan W olny  cnegda j  na 
ulicy M odrzejew skiej u rządził  
sobie am atorską  jazdę  i co kil­
kanaście  m et ów p o trąca ł  d y ­
szlem przechodniów  A m ato ra  
szybkiej jazdy  pociągnię to  do 
odpowiedzialności sądowej.

O sam opom oc ludności.
Chleb znowu drożeje  i to  bez 
najmniejszego pow odu  O d  
dw uch  tygodni panow ie pie 
karze  podwyższali codziennie 
cenę chleba po k-lka mąrek, 
tak  że chieb p o s k o c z y łz e  120 
m arek  za. bochenek  na 160.

Z w racam y  się raz jeszcze z 
apele ip  do naszej publiczności, 
aby o każdej podw yżce  m eldo 
w ała  na tychm ias t  czy to poli 
cji czy sędziem u śledczem u 
czy wreszcie prokuraturze.

Tylko w ten sposób zdoła  
się ukrócić  w yzysk lichwiarzy 
żyw nościow ych

Fe! W  D ąbrow ie niemal 
w szystkie zabaw y  publiczne 
obfitują w różnego rodzaju a 
trakc je  i sensacje.

O sta tn io  duże poruszenie w y ­
w ołał fakt, i i  na  jednej z o s ta ­
tnich zabaw  jedna  z u rzęd n i­
czek państw ow ych , której p ra ­
w dopodobn ie  me w ystarcza ła  
zab aw a ogólna, urządziła sobie 
w budusrku  zab aw ę specjalną, 
wybrykow i tem u przeszkodziło  
jednak  kilka pań, k tóre  p rzy­
p ad k o w o  chciały przejść przez 
w spom niany gabinet

Nieludzki woźnica. Z a ­
m ieszkały  w  Sosnow cu Josek 
Izrael Gotłieb n a ład o w ał na 
jednego konia 15 w orków  m ą ­
ki wagi po 5 pudów  Koń nie 
mógł uciągnąć ładunku , za  to 
nieludzki woźnica katow&ł go w 
okrutny sposób. Policją p o c ią ­
gnęła G otlieba do odpow ie- 
dzialńości sądow ej

Bez przepustek. Janina 
W , Florentyna S i M arjanna 
G  • zostały pociągnięte  do od  
powiedzialności . za przejście 
granicy bez przepustek

Awanturnicy,, Jan F. i Szla 
m a K„ zamieszkali przy ul De- 
•kierta w Sosnowcu, onegdaj o 
godz. 12 w nocy wszczęli a 
w an tu rę  na ul 3 go Maja obok 
cukierni. A w anturn ików  po 
.ciągnięto do  odpow iedz ia lno ­
ści sądowej.

Uparty row erzysta. Z a
m ieszkąły w Sosnowcu Jan W, 
nie posiada pozw olenia  na  
jaz-^ę rowerem , a pom im o tego 
upraw ia  zawzięcie ten  sport  w 
porze zimowej jeżdżąc po  cho­
dnikach. Z a  upór i n ieposia­
danie  pozw olenia  został p o c ią ­
gnięty do  odpowiedzia lności

Wyrodna matka. O negdaj,  
o godz, 6 wieczorem, w  ustę-

- p ie  przy  ul. Wilczej nr. 6 w 
S osnow cu znaleziono zwłoki 
now orodka  płci męskiej, wrzu 
cone tam  przez n ieznaną w y ­
rodną  matkę. Z w łok i  dziecka 
przewieziono do trupiarni przy 
szpitalu  w Pogoni.

Łatwowierna narzeczo­
na. Z am ieszkała  w Będzinie 
na górze Z am k o w e j panna

k tóry  oświadczył się o jej r ę ­
kę  i ob iecyw ał się z nią o że ­
nić W  ciągu całego roku p rzy ­
chodził do niej co drugi dzień  
n a  kolację, a w św ięta  i n ie ­
dzielę na cały dzień. P an n a  
Bronia nie p o s iad a ła  się z ra ­
dości, że przyszły m ałżonek 
tak  sobie chw ali p rzyrządzane  
przez  nią przysm aki.

Na doda tek  p-na Brońcia ku 
piła sw ojem u przyszłem u m ę ­
żowi 12 koszul, 3 p ary  ka leso ­
nów, kamasze, chustkę a naw et 
m ąkę, kartofle i t. p, ogółem 
w y d a ła  nań  70 tys. mk.

P rzed  n iedaw nym  czasem, w i ­
dząc że dosyć już w y e k sp lo a ­
to w a ł  sw oją  naiw ną n a rzec zo ­
n ą  i p rzyparty  do muru, W a- 
cio ośw iadczył kategorycznie; 
że się z nią nie ożeni i umknął, 
nie p okazu jąc  się więcej T a k  
w ięc p  na  Bronisław a straciła 
nie tylko 70 tys  mk lecz i n a  
rzeczonego. Nie m ogąc go zmu 
sić do żeniaczki w ystąp iła  n a  
drogę sąd o w ą o zw rot s trat w 
kwocie 70 tys. mk

Z teatru.
Dziś głośna sztuka Bissona 

„Pani X “, k tó ra  na p rem jerze  
zdobyła  ogólny poklask.

Jutro, w czw artek  w eso ły  w o ­
dewil ze śp iew am i i tańcam i 
St. Tursk iego  „Krakowskie zu ­
chy".

W p ią tek  „Jenerał huzarów ".
. W  sobotę „R edu ta  artystycz 

n a “.
W- niedzie lę dw a  p r z e d s ta ­

wienia.
„W esele w Ojcowie" i 

kabaret w Dąbrowie o b a r ­
dzo urozm aiconym  programie, 
zapow iada  afisz na  n ad ch o d zą ­
cą  środę.

Podziękow anie.
W szystkim  tym, k tó rzy  raczyli w z iąć  u d z ia ł  w pogrzebie

i i.
sk łada ją  tą  d rogą  serdeczne  „Bóg zap łać '

Córki i sy n.

Bronisława Gr. poznała n ieja­
kiego W acław a W. z Sosnow ca

Korespondencje.
Niemce, 16 -lutego.

M ieszkańcy Niemiec baw ią 
się w  tym  k a rn a w a le —do szału.

P o  w ielu różnych i u ro zm ai­
conych zabaw ach , w ubiegłą 
n iedzielę kółko miłośników sc e ­
ny w N iem cach  urządziło  ina­
uguracyjne p rzedstaw ien ie  arna 
torskie w przerobionej grunto 
wnie sali tea tralnej w  m ie jsco­
w ym  klubie. Reżyser,  p. Brze 
chffa w ystaw ił dw u ak tó w k ęW . 
Ko iebrodzkiego „Pożyczonażo- 
n a “ i opere tkę  w 1 akcie A. 
B aum a „Tyrolskie piosenki" 

O b ie  sztuki były w yreżysero­
w a n e  bez  zarzutu; w  farsie „Po 
życzona żona" wyróżnili się: p. 
Brzechffa (A d a m  —  malarz), p. 
Bosacki (Kulesza A nastazy); 
i p. O lszow ska  (Bogacka) p. 
W alo rsk i  znakomicie o d d a ł  ro ­
lę starego kaw aler#  - biuralisty 
(Grzywaczek). Inni p a r tn e rzy  
nie psuli całości

W  „Tyrolskich p iosenkach" 
zyskała sobie pow szechny ap- 
plauz p a H ellów na w roli H a ­
nusi pasterki, oraz p. Brzechffa 
w  roli barona.

Będę w yrazicielem  ogólnego 
zdania obecnych  na p rzed s ta ­
wieniu, jeżeli zaznaczę, że głos 
p. Hellów ny od  ostatniego w y ­
s tęp u  wiele zyskał na sile, czy 
stością tonów  zyskując sobie o 
gólne uznanie.

P na Hellówna, uczenica  p ro ­
fesora Bursy w  Krakowie, jako 
ad e p tk a  na  scenach  prowincjo 
nalnych, zaangażow ana zos ta ła  
do  opery  lwowskiej, gdzie  m a 
w y s tęp o w ać  po ukończeniu stu- 
djów.

R. M.

Nasiona
Pastew ne, W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  oraz traw:
Lucerny, Koniczyny, Rajgrasu, 
T y m o teu szu  i t. p. w yborow ej 
jakości po leca  skład ap teczny

Stefana Retmana
(dawniej L, Zaleski)

w  B ę d z in ie ,  K o ł ł ą t a j a  N r . 1.

Do
R edakcji „Iskry"

w  Sosnowcu.
S zan o w n a  R ed ak c jo !

C zęsto  po jaw ia ją  się w  dzien­
nikach b. n iepoch lebne  notatk i 
o p iekarzach , które jakkolw iek  
słuszne i p raw dziw e, nie d o ty ­
czą i j e d n a k  uczciwych za w o ­
dow ców , zrzeszonych  w cechu  
piekarzy.

Pon iew aż wszelkiego rodzaju  
h jeny w ojenne, nie licząc się z 
niczym  i z nikim poczęły  w 
os ta tn ich  czasach  coraz b ez ­
czelniej grasować, T  wo rze­
m ieślnicze w  D ąbrow ie, łącz 
nie ze zjednoczonym i cecham i 
wniosło m em orja ł  do m agis tra  
tu, aby bez ap ro b a ty  danego 
cechu  nie w y d aw an o  p o z w o ­
leń n a  p row adzen ie  odnośnego 
interesu, s ta ran ia  te jed n ak  nie 
odniosły skutku, gdyż ciągle 
pow sta ją  now e piekarnie, u- 
rządzone p rzew ażnie  w ciem 
nych  suterynach, w  o k ropnych  
w arunkach  san itarnych  i przez 
osobników, którzy o piekarst- 
wie nie mają najmniejszego po 
jęcia.

Z  tego też  pow o d u  starszy 
cechu  zrzekł się m andatu , nie 
chcąc  w  tych  w arunkach  o d ­
p o w iad ać  za  następstw a.

Niektóre z istn ie jących p ie ­
karni zna jdują  się w n iep ra w ­
dopodobnych  w arunkach  sani 
tarnych, gdyż u rządzone  są  
albo w m ieszkaniach ciem nych 
i ciasnych, lub też w  sąsiedz 
twie ustępów , to  też cech  pie 
karzy dążyć  będzie do tego, 
aby  piekarnie te  bezwzględnie 
zamknięto.

Co zaś do ceny ch leba , jest 
to  wynikiem podrożen ia  mąki, 
k tóra  w  ostatn ich  czasach z 10 
p odskoczy ła  na  12 tys. m arek  
za worek.

Jednocześn ie  t rzeba  n a d m ie ­
nić, że niektóre młyny, z chw i­
lą  w prow adzen ia  wolnego h a n ­
dlu, skupiły na kopalniach p o ­
zostałe  zap asy  zboża i n a  -wieść 
o po d w y żce  ceny m ąki w o k o ­
licy, na tychm ias t  podniosły  ce 
n ę  i w  Zagłębiu .

O becn ie  cech  ma nadzie ję, 
iż m agistrat dąbrow ski za in te ­
resuje się więcej sp ra w ą  p ie­
karni i u łatw i i pom oże  do 
w p ro w ad zen ia  przem ysłu  tego 
na  na leży te  tdry,

Cech piekarzy
w Dąbrowie.

k tóry  go ograbił z kroci m a re k  c
polskich n iedaw no, oddalił  się 
p o d  jakimś pozorem  i da ł  znać 
policji, a ta  m om entaln ie  osa 
czyła furmankę.

W  ten  sposób, w ręce  spra  
w iedliw ości dos ta ł  się c z ło ­
w iek  jak  stwierdziło docho 
dzenie, niezwykły, obdarzony 
dużą inteligencją i spry tem , 
k tó ry  dokonał 14 n ap a d ó w  p r a ­
wie w  pojedynkę; a zaw sze  
korzystnie, um iejąc  sw ym  na 
p a d o m  n ad a ć  pozory tłum nego 
działania, za pom ocą  syraulo 
w anej kom endy.

Źjand zier^iafistwa. Na
akadem ick ich  w yk ładach  g o ­
sp o d ars tw a  rolnego gościły 
Kielce znaczny  zas tęp  ziemiań- 
stwa. Św iadczy  to pochlebnie 
o nim, tym bardsie j ,  że sezon 
ka rn aw ało w y  zd aw ał się nie 
sp rzy jać  s tudjom  pow ażnym  

Jed en  d o w ó d  więcej, iż m i­
m o wszelkich know ań p esy m i­
stycznych, spo łeczeńs tw o  p o l ­
skie bierze się n a  serjo do in ­
tensyw ne j  pracy, na  łonie nie 
podległej O jczyzny.

Brak posterunków  poli­
cyjnych w  Kielcach. W  mie
ście Kielcach, rozrzuconym  n a  
dość  rozległej przestrzeni funk­
c jonu ją  za ledw ie 4 posterunki 
policyjne, a to w cale  nie w y ­
s ta rcza  nie tylko ze w zględów  
b ezp ieczeń s tw a  publicznego, 
ale i san itarnych oraz ogólnych 
adm inistracyjno policyjnych.

Nie m ając  n ad  sobą  oka, d o ­
zorcy m iejscowi trak tu ją  swój 
obow iązek  niedbale. Skutkiem 
tego  chodniki są n ieuporządko 
w ane ,  a podw órza ,  te w ąskie 
k ieleckie podw órza, p rzed s ta  
w ia ją  obraz  haniebny, sta jąc 
się siedliskiem wszelkich epi- 
dem ji zakaźnych  
j§§Najwyższy czas, sb y  uzdro- 
w otnić miasto.

W  tym  celu  należy p rzede- 
w szystkim  pow iększyć liczbę 
p os terunków  policyjnych.

Z teatru. D rugim  szlage- 
rem  sceny kieleckiej była  „K o ­
bieta ,  k tó ra  zabiła" z p. Izą 
K ozłow ską w roli głównej. _ .

A rty s tk a  kreuje  tu p o s tać  ' 
o d czu tą  głęboko i wyraziście /  
o d d an ą

P las tykę  po tęgu je  n a d z w y ­
czajna p ros to ta  gustu i prymi 
ty  wy dekoracji..

Z esp ó ł  kielecki powiększył
się o kilka w ybitnych  sił, a 
m iędzy  nimi pp. Z iembińskiego 
i W ysockiego .

Kroniko kielecko.
schw ytanie bandyty. P o ­

licji w ojew ódzkiej udało  się w 
ubieg łym  tygodniu  schw ytać  
słynnego ban d y tę  K aczo ra  w 
Chmielniku w trakcie, gdy n a j ­
m o w ał  furm ankę na p rze jazd  
do Kielc, skąd  zam ierzał sk ie ­
row ać się w Poznańskie celem  
k u p n a  większej posiadłości 
ziemskiej i rozpoczęcia  „odbu- 
d o w y “ życia w  sensie m o ra l­
nym

Przy  Kaczorze  znaleziono mi- 
l jonową gotówkę, przeznaczoną  
w łaśnie  na  o w ą  t ran zsk e ję  m a 
ją tkow o  etyczną, która jednak  
nie doszła do skutku zbiegiem 
fa ta lnych  okoliczności

Istotnie, do trak tu jącego  o 
furm ankę w Chmielniku p o d ­
szedł był inny pasażer, jadący  
rów nież  do Kielc i prosił  o 
w spólną jazdę, a podczas  uk ła ­
dów  poznaw szy  w  nim zbója,

Z kraju.
O dznaczenie legjonistki.

R ozkazem  m. s. wojsk zosta ła  
odznaczona krzyżem w alecz 
nych  porucznik O lga  Stawecka- 
P opkow ska ,  jedna z pierw szych 
obrończyń L w ow s, k tó ra  po 
św ięceniem  swojem, odw agą i 
n iezw ykłą  dzielnością zyskała  . 
sob ie  najw yższe  uznanie do 
w ódz tw a .

Była k o m en d an tk a  baonu  w 
Stanisławow ie, w e Lw ow ie i <*• 
W arszaw ie, dała  n a  tym stano-' 
wisku d o w o d y  n iezm ordow anej 
energji o raz przejęcia się do 
b rem  sp ra w y  ogólnej. P o d czas  
o fensyw y bolszewickiej pełn iłą  
czynność d ow ódcy  k o m p an i i ;  
frontowej legji wileńskiej, bioyj 
rą c  czynny udział w. obronie  
Wilna, a  także ' przy osłonie’’ • 
odw rotu  naszych  oddziałów. 
Św ieciła  zawsze przykładem  
m ęstw a, zajmując placów ki nat 
bardziej n iepew ne i zagrożone .



Ranna ciężko w jednym  z osta­
tnich bojów, zasłużyła na krzyż 
w alecznych.

Ohydna zbrodnia i uję­
cie mordercy. K upiec A  K le 
banów  z B iałegostoku  w nocy  
w  zupe łn ie  p u sty m  p rzed zia le  
k lasy  II w y jech a ł w  tych  dn iach  
do Ł ucka .

W  pobliżu  stacji Z ab ło c ie  3 
robo tn ików  polskich zauw aży ło  
ch ło p a  z w alizką, ub ran eg o  w  

ft kosz to w n e fu tro  R obotn icy  z a ­
trzym ali go i zrew idow ali w a ­
lizkę, w której znaleźli p o k rw a ­
w ioną bieliznę. D om yśliw szy się 

j w ięc, i e  to  bandy ta , sp ę ta li go  
i zaprow adzili do k o m en d an ta  
ko lejow ego . T u  b an d y ta  zeznał, 
że na stacji w szed ł do  p rz e ­
d ziału  II k lasy , gdzie siedzia ł 
K. i dużym  nożem  zakłół go n a  
śm ierć. N astęp n ie  w yrzucił je ­
go  rzeczy  na  p lan t ko lejow y, 
rozebraw szy  ofiarę do naga . 
W yrzuciw szy  też  zwłoki, n a ­
krył je śniegiem .

W  w alizce, zab rane j p rzez  
b an d y tę , znaleziono  d o k u m en ty  
zabitego.

Ładny bas. Z  P o zn an ia  d o ­
noszą, że m ajo r E ngel, k tó ry  
na balu 15 pułku u łan ó w  o trz y ­
m ał postrza ł w brzuch, zm arł
15 b. m.

Zagraniczni przedsięb ior­
cy zalew ają  P olskę. W e
wsaystkieh powiatach Rzeczypo­
spolitej, a jeszcze bardziej na 
kresach roi się od zagranicznych 
przedsiębiorców, którzy przy 
pomocy faktorów' miejscowych 
poszukują korzysthyeh intere­
sów. Najbardziej poszukiwane 
jest drzewo budulcowe i opa­
łowe, oraz lasy, z czego należy 
wnioskować, że zapotrzebowa­
nie na te przedmioty handlu 
jest bardzo wielkie. Trudno je ­
dnak oprzeć się uczuciom oba­
wy, czy potrafimy ten zagrani­
czny popyt korzystnie dla Pol­
ski, a te szkody dla naszego 
drzewostanu zorganizować.

Akadem icy-cudzoziem cy 
w  uniw ersytecie Jagielloń­
skim. K rakow sk ie  p ism a d o ­
noszą, że rek to re t u n iw ersy te tu  
jagiellońskiego czyni p rzygo to  
w ania do pom ieszczen ia  w K ra  
kow ie k ilkudziesięciu  akadem i 

, j ków  cudzoziem ców , k tó rzy  w 
najbliższym  czasie p rzy b ęd ą  n a  
stud  ja W ed łu g  zaw iadom ię
nia m in, sp raw  zagran icznych  

.A p rzybędzie  4 turków , kilku ta  
ta ró w , oraz 100 B ułgarów  i ju 
gosłow ian.

W ilk i.  P ism a m ałopo lsk ie  
p o d a ją  w iadom ości o s tra s z ­

y ć  -f nym  w ypadku , k tó ry  m iał miej 
I  see w okolicach K rynicy.

; W  lasach  tam te jszy ch  obo 
zow ała  banda cyganów , k tórzy  
p rzew id u jąc  ciężką zim ę w y ­
budow ali sob ie sza łasy  i dłuż 
szy czas w  n ich  , przem ieszki-

P rzed  kilku dniam i [jeden  
■ ■z cyganów  .został w. pobliżu  

sza łasu  tak  gw ałtow nie  i zn ie­
nacka n ap ad n ię ty  p rzez  wilki i 

Zjc. pom im o zaciętej ob rony  zo sta ł 
przez rozjuszone zw ierzę ta  roz 
szarpany . Na krzyk nieszczęśli- 

f  wejgo wybiegli z sza łesu  jego  
towarzysze i zaczęli strze lać , 
-ecz pomimo, że zabili d w a  

—...... -wilki, reszta tak  śm iało n a  n ich
n a ta r ła , że cygani m usieli czym  
prędzej schronić się do szałasu .

; . R ozw ścieczone zw ie rzę ta  rz u ­
ciły. się na szałas, d rap a ły  
S&iwi, a n aw et w skakiw ały  na 
aiski cfach tak, że  zn a jd u jący  
się wewnątrz z przerażeniem  

- A oczekiw ali w darcia  się rozju  
szonych besfcji do środka. D o-
p iero , gdy n ad szed ł ranek , wil- 
Isi uszły do lasu.

TELEGRAMU.
Uchwała 

sejmu wileńskiego.
W ilno, 21 lutego.

(T e l. w łasny)

W czoraj, © godzinie 5 ej p o ­
po łudn iu  sejm  w ileński pow ziął 
uchw ałę  zasadn iczą , o św ia d ­
czającą , i e  ziem ia W ileńska 
je s t n ierozdzie lną  częścią  Polski.

Z a  u ch w ałą  tą  g łosow ało  96 
posłów , zaś 6 posłów  w strzy ­
m ało  się od  g łosow ania.

Po g łosow aniu  zapanow ał 
n a  sali entuzjazm .

Posłow ie , k tó rzy  pow stali z 
m iejsc odśp iew ali „R otę".

T ry b u n ę  m arszałkow ską okry* 
to  polskim  sz tandarem .

N iezliczone tłum y p u b liczn o ­
ści, zg rom adzone p rzed  s e j­
m em  "powitały w ieść o uch w a­
le  z uniesiem  m iasto  ca łe  jest 
u d ek o r wane.

O  godz. 6 w ieczorem  sejm  
in cor po re  na  czele  n iez liczo ­
nych tłum ów  u d a ł się do ka 
ted ry , gdzie odśp iew ano  u ro ­
czyste  „T e  D eu m ”.

Ślub króla Aleksandra 
jugosłowiańskiego.

B ukareszt, 21 lutego.
(T el. wł.)

K ról A lek san d er p rzybył 
w czoraj do B ukaresztu  w to 
w arzystw ie  p re zy d en ta  mini 
8trów i świty.
■ K ról F e rd y n a n d  oczekiw ał 

go n a  dw orcu w otoczeniu  
sw ej rodziny.

O  godzinie 4 ej popo ł odby ł 
s ię  w  p a łacu  królew skim  ślub 
m łodej pary .

W arszaw a, 21 lutego.
(P rzez  telef.)

W czo ra j ro zp o czę ła  się za 
in icjow ana p rzez  o rem je ra  P o ­
n ikow skiego  konfe renc ja  dla 
o bm yślen ia  środków  walki z 
p o w raca jącą  fa lą drożyźnianą.

K onferencji p rzew odniczy  m i­
n ister Stesłow ścz.

Rząd polski wobec uchwały 
wileńskiej.

W arszaw a, 21 lutego. 
(P rzez telef.)

W  kołach rządow ych  treść  
u ch w ały  orzeczen iow ej sejm  
w ileńskiego p rzy ję to  z zadow o 
leniem , jako  d ecy d u jący  krok 
n ap rzó d  w kierunku zespo len ia 
W ileńszczyzny  z Polską. -

O becn ie  rząd  oczeku je p rzy ­
jazd u  do : W arszaw y  delegacji 
sejm u w ileńskiego, k tó ra  w rę ­
czy w ładzom  R zplite j treść  
u chw ały .

Konferencja finan­
sowa w Londynie.

L ondyn, 21 lutego 
( T t l  wł.)

N a ju trzejszym  posiedzen iu  
m iędzynarodow ego  konsorc jum  
bankow ego  w  L ondynie m a 
być o p racow any  p lan  pow ię 
kszenia siły k u p n a  w a lu t i u s ta ­
len ia  w ten  sposób  kursu  w ek 
slow ego.

N a pierw szym  posiedzeniu  
nie b ęd ą  obecni p rzedstaw icie  
le  N iem iec, co do k tó rych  b ę ­
d ą  p oczyn ione  pow ażne  z a ­
strzeżenia.

Konferencja genueńska nie 
będzie odroczona.

L ondyn, 21 lutego.
(T elegr. w łasny.)

W zw iązku z p og łoskam i o 
m ającym  n as tąo ić  odroczeniu  
konferencji w  G enui s tw ierdza 
biuro R eu tera , że w  angiejskich 
sfe rach  rąd ó w y ch  b rak  jest 
p o tw ierd zeń  tych, w iadom ości 
L loy G eorge jes t w dalszym  
ciągu zd ecy d o w an y  jech ać  8 
m arca  do G enui.

Projekt ustawy
o chałupnictwie.

(P rzez telef.)
W arszaw a, 21 lutego. 

M niisterjum  p racy  i opieki 
spo łecznej w y p raco w u je  p ro ­
jekt u staw y  o ochronie p racy  
w chałupnictw ie.

P ro jek t ten  jeszcze w tym  
m iesiącu  wejdzie* pod  obrady  
rad y  m inistrów

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 21 lutego.

(P rzez  telef.)
Dziś na giełdzie w a rszaw ­

skiej w alu ty  obce  notow ano: 
D olary — 3950 
F un ty  szterlingi — ! 8,000 
Franki — 389 
M arki niem . 16 80

t  r z e b n a

El
W iadom ość : „ISKRA™, S o­

snow iec lub Będzin.

Dr. inedęc. CiSIH
B ę d z in , ul. Sącaewskiego 19 

(obok Starostw a)
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1— 2 p.p i od  6 —77. wiecz; 
w n iedzie le i św ię ta  11 — 12 -r.

L e k a ra  D entysta

. L . Z O t t n l Z k - l
przy jm uje  od  10 — 2 i od  4-— 6

S O S N O W IE C , K ró lew ska 9
(obok  Sw obodnej).

llwaunM aBaBBaamiBSBiBaEKi^
iunmm o o lo sz e n m ." } '
WSI ______________  _

pszenica
i9 . 2-2

K raw cow a przyjm uje do szycia  wszeii 
k ie  roboty dam skie. W ykończeni^  

so lid n e ul. W iejsk a  21. 3-3
j l^ e b le  do sprzedania . W iad om ość J  
*.VA T o w a rzy stw ie  „Oskard*- ul, 3 Maja 
19, od 5*aj do 7-ej w ie c z . 3-3

Jest do sprzedania tatarka 
A leja

Baczność

In ż y n ie r -m s c lie n lK
z ’d ługoletn ią p rak ty k ą  w a rsz ta ­
to w ą  i m ontażow ą, dobry  ry 
sow nik i konstruk to r poszukuje 
od kw ietn ia posady . Ł uskaw e 
zg łoszenia do adm  „Iskry" d la 
.'. .W „Inżyniera". .’.

I 3

Dr. medycyny

iizef Stłucz
b. dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznych, skórnych. 
Badania krwi, b a d a n i a  

m ikroskopowe.
Przyjm uje od  Ś—  1! i od 3—-7 

P anie od  9— 10 i o d  4— 5 (O prócz św iąt}

Sędzin, Nowy Rynek lis 3.

3Sit£&2§it£§3tiii£& it3iŴlr fr^ W W W SS ™% Ŵ  (er W

Dr. M a r c i  R otea
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w ew nętrzne  

I w eneryczne.
P re p a ra ty  606 i 914 

B dam ę krwi., ■
Przyjmuje od 8 — 6 ppoł

OSawess

\JHSP*eś '-Jt&ra& laafiZi&J . *SCftNS3i

z ciągnionego drutu 
n a jtr w a lsz e  lampki 
oszczeidnościowe ż:n

K upuję stare p ły ty , p o łam an e pęłeu 
75 mk. za sztukę, rów n ież  instrument 
używ ane i gram ofony. N. Traub Mc* 
drzejow ska 26. 2 19
TLTermonja chrom atyczna p ed a łow a , no 

* w a do sprzedania , rów n ież  przyj­
m uje się  obstalunki na harm onje i re­
peracje w sze lk ich  instrum entów  mu­
zyczn ych . N ow op ogoń sk a  24 3 pięti
K opeć. 2-3
D y s o w n ik  w yk w a lifik o w a n y  m łoc  

ob ezn an y z p lanam i kopalnianen  
poszuk iw any. O ferty p od  . R ysow nik  
proszę sk ład ać d o  A dm inistracji ..Iskry'*

3-3 " «. ■
f~7urna\e  m ód n ajn ow sze dam sk ie i mę- 

sk ie. dużym  w yb orze p o leca  ” Jó* 
ze f  H law sk i ul 3- go Maja 4. • 2  10.
& ieszkanio sk ład ająca  a ę z  1 poko 
^  ~ ju i kuch^* d o  w yn ajęcia  od  zaraz 

W iąfio  r o ść  „Iskra" S o sa o w i-c  \-2 ;Ay  '/

Z g in ęła  karta zw oln ien ia , w yd ają  
orzez PK U . B ędzin  na i rsię C zesła ­

wa Pank w sk ie  o, którą un iew ażn ia  się
________  M

K J a czy n ia  kow alsk ie d o  sprzedania: 
m iech , k ow a d ło  śrubstak i inne dro­

bne narzędzia P ogoń, R acław icka 8.
i . r y

J ^ a w id  R ubinsztajn z g u b ił kartę n-> 
w ołan ia  w ydaną przez PK U . w  

d żin ie  i m etrykę urodzenia . Łaskawy  
zn alazca  raczy zw ró c ić  ul, M odrzęjo tr­
aka 77 w B ędzin ie . 1.2

anecka W anda zgu b iła  paszport, w y ­
d any przez M agistrat w  Sosrs wcu.

_ u  j  ■ ;•
v Ya akow skiem u S tan isław ow i sk rad a  »•
J no 1 .2 0 ) Mk, kartę d em ob ilizacji 
w yd an ą prz z PK U . w  M iechow ie

1-1 h
/^ \k a z y jn ie  p alto  aksam itne do spr 

dania. S o sn o w iec , T argow a, prałujk 
K arbow ski. Jl,2l V
I3 a n ią  która na balu  tęczo w y m  zabra­

ła  przez p o m y łk ę  d łu g ie  b ia łe  skór* 
k ow e rękaw iczk i, uprzejm ie proszę ó 
ła sk a w y  zw rot do w oźn ego  przy szknlti • 
Staazyca. ^ |l-3  f>f f

R

Nfemają

ZA K ŁADY ELEKTRYCZNE 
, „¥  E R I E  X “

S b  U h  a $mm
podaje do publlezaej wiadomości, że na żądanie harona JDLJU- 
SZA HEINZLA decyzją z dnia 11 listopada 1921 r. postanowił: 
w z b ro n ić  w s z e lk ic h  w y p ła t  i . t r a n s a k c j i ,  dotyczących 
następujących akcji Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego 
„Saturn" I emisji Nr, Nr. od 32-39 do 3248 włącznie od 8645 | 
do 3584 włą zuie, 3718 od 3732 do 3745 włącznie, od 3768 do 
3795 włącznie i od 3815 do 3871 włącznie; II emisji Nr. Nr. 
od 13239 dó 13248 włąc nie, od 13545 do 13584 włącznie, 
13718, od 13732 do 13745 włącznie, ed *3768 do 13795 włą­
cznie, od 13815 do 53871 włącznie i od 14033 do 14232 włącznie, 

W myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich roszczą­
cych prawa do wyżej wyszczególnionych akcji, aby złożyli ta­
kowe w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu lub zgłosili sprzeciwy 
do tegoż Sądu najpóźniej do dnia 31 grudnia 1923 roku.

S P R A W O Z D A N I E
ze  zbiórki n a  R ep atrian tó w , u rządzonej p rzez  K oło Rolek 
w lo k alach  publicznych  w dniach  2 i 5 lu lego  1922 roku.

Z eb ran o  ogółem  mk. 237 465
W ydatk i 9 000

m k. 228465.
o desłano  do K o m ite tu  P om ocy  R ep a tria n to m  n a 1 ręce  M ar 
szałka T rąm pczyńsk iego  w W arszaw ie, za pośredn ic tw em  m iej­
scow ego K om ite tu  P om ocy Jeńcom  i U chodźcom  z Rosji.

W szystk im , k tó rzy  przyczynili się do  zeb ran ia  pow yższej 
sum y, jak  rów aież P olsk im  Z ak ład o m  G raficznym  za tan ie  i 
so lidne w ykonan ie znaczków  n a  zbiórkę, sk ładam y uprzejm e 
podziękow an ie

Zarząd K®fa Polek.

w ięce j m arnego, n ik łego  w ygląd u  dzieci 
gdy używ sją N eo  F osfatynę Galena. 
P rzed staw icie lstw o  na M sło p o lsk ę , Mi., 
ch a ł N odzeński, * Kraków K rowoderską .
Nr. 1 7 . ___________  _ _ _ _ _  1-10 ■

A  dolf Taraba zg u b ił leg itym ację  z to- 
*»■ tografją w yd an ą przez gm. B olesław  
akt kupna m ajątku i św ia d ec tw o  pracy. 
Z n alazca  p ien ią d ze  zatrzym a, papiery, 
zw róci „Iskra*1 D ąbrow a. D ow od y unie­
w ażn ia  się . ł  1
T okal fabryczny pow ierzch n i od  25 
*-* m etrów  k w adratow ych  poszukuje się 
w  Sesnow cu. W iad om ość „Iskra" Si-' 
anow ie c  p od  „L ok al.1 1-1.
ji,/fąrcin  B ekolasz zgu b ił kartę demo- 

kjilizacji w ydaną w  PK U , Kraków.,
   1 - 1  . '

O k le p  z ca łk ow itym  u rządzen iem  z 
k- '  u m eblow an iem  pok ojow em  z  p ow o­
du -wyjazdu do K ow la w  celu  ob jęci, 
bufetu na k o lei . zaraz do sprzedania. 
Pogoń Orla 14 Przybytniew ska. 11
O o tr z e b a a  panna do haftu zaraz- U l 
r  D ytlow ska Nr. 2 b Ul s ie ń  m iesz. 77.
stróż w sk a że . ____________ J .2
l / 'u p im y  tokarnię p ociągow ą  od  1 me- 
**■ tra do 2 d łu g . sźtańce kow adło  i 
n aczyn ia  kotlarskie. Z ak ład  ■ Ślusarsko- 
M echaniczny i kow alsk i MiedziiFho k o i  
tlarski. Ż elazno kotlarski. B recia L Cze 
k ala w  aw ierciu  K ościuszki 7. 1-1
a jo le s ła w  G rzybow ski zg u b ił jportfel z j 
! papieram i w ojskow ym i w yd an e przez ' 1 
PK U . Będzin  E askaw y zn a lazca  p ie ­
n iądze sob ie  zostaw i a papiory zwróci.
B ędzin , ul. N adrzeczna 4  G rzybow ski,

1-1
l^ z e ia d n ik  szew sk i poszu k u je majstra

w yk w alifik ow an ego  | w  w arsztacie  
szew sk im . W yk on yw a w sźelk ą  robotę  
luksusow ą, szytą i szp ilk ow ą w ykonyw a, 
w  przeciągu  tygodnia  szp ilk o w ą  15 par 
szy tą  ó par. w yw rotków  12 par dam-^ 
sk ich  m ęsk ich  i butów . W iad om ość Bę-jb 
dzin, K ołła taja  28  suteryna M ałobądzki."'

1-2
O  om an C upidijÓ gubił kartę 
*■ nia wydsiną^Jirzez oficera  
cyjn egs w  D ąbrow ie.

zw olnię- 
ew iden- 

1 i
D o E s n  C upiał gu b ił d ow ód  osobisty  
- w y d a n y  w  gm in ie  P iń czyce . 1 1 

T ejbusow i N ajerow i skradziono portfel 
■*—1 zaw ierający  paszport i kr-ity  z  StoW. 
L okatorów  w  Sosn ow cu . 1.3

7 e la  K o p lo w icz  zgu b iła  m trykę.
1*1

■5i

,t W ydaw ca * .-etisktorr W iktor Monsiorski. D rukarnia R . M oneiorski' Sędzin . •


